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Rozbicie prawicy sejmowej. 


Na terenie sejmowym zaszedł pożądany fakt 
rozbicia klubu Narodowego Zjednoczenia Ludo- 
wego, który przed dwoma laty powstał przez 
odłączenie się grupy posłów od narodowej de- 
"mokracyi, ule zatruwała jego życie pozostała 
w min komórka endecka z Dubanowiczemi i Teo- 
dorowiczem na czele. Mianowicie endecy trzy- 
mają się tej wielce etycznej metody, że do stron- 
iietw o niezdecydowanej Lzyonomii politycznej 
desygnują swoich mężów zaufania, którzu czu- 
wają nal tem, aby ią stronnictwa nie zdobyły się 
na zovyt samodzielną politykę i ahy zawsze szły 
w ogonie swoich mistrzów. 

. Przywódcą nar. zjedn. ludowego był Skul- 

ski, nle Dubanowicz, którego opima zawsze uwa- 
żała za takiego eksponenta endecyi w tym klu- 
bie, tak mamipulował, tak długo rył pod Skul- 
skin, że ten nagle poczuł się w swym wla- 
snym klubie, niemal zupełnie odosobniony. 
__ Dubanowicz poczuł się tak pewnym w sio- 
dle, że zuczął coraz silniej sterować ku swo- 
jej endeckiej macierzy, że od powołania Dmo 
wskiego, czy St. Grabskiego na stanowisko mi- 
nistra spraw zagranicznych, chociaż ci do jego 
klubu mie należą, uzależnił pozostanie w blo- 
ku rządowym, do którego też chciał gwałtownie 
wciągnąć i swych endeckich mocodawców. Gdy 
sztuka z ministerstwem spraw zagranicznych się 
mie udała, p. Dubanowicz pewny swego klubu 
wycofał z rządu Skulskiego i wiceministra Dą- 
browskiego, aby w ten sposób spowodować no- 
we przesilenie rządowe. 

I stała się rzecz nieoczekiwana. Kiedy p. 
Dubanowicz tak wszechwładnie dysponował mi- 
nistrans i zdawało mu się, że około jego małej 
osoby ześrodkowuje się cała polityka państwor 
wa, nastąpiło w Zjednoczeniu otrzeźwienie. Z 
dotychczasowej Duhanowiczowskiej większości 
zrobiła się znikoma mniejszość, drobniutka gar- 
"stka Lez wszelkiego znaczenia, bo na 43 obec- 
nych na posiedzeniu Zjednoczenia posłów za 
lLubarnowiczem oświadczyło sie zaledwie 13. Fa- 
talna trzynastka, klóra też ze stronnictwa wy- 
sląpila, widocznie została lak zdemaskowana, 
że w dotychczusowem towarzystwie pozostać nie 
mogła. Tymiaczasem prezesem klubu pozostał 
Skulski, a Dubanowicz zapewne wraz z swym 
duchem opiekuńczym Teodorowiczem, sławnym 
ze swej rzymskiej podróżyj i tamtejszych sukce- 
sów, poszli na tułaczkę. Ponieważ endecya ma 
zbyt zdecydowaną w społeczeństwie opinię, ta 
nieszczęśliwa trzynastka będzie się starała 
gdzieś przytulić, abv'w ten sposób zwiększyć 
swoją liczbę, 1 znów próbować wypłynąć na 
widownię. A 

Fakt rozbicia Ziednoczenia i wydarcia go 
z pod wpływów Dubanowicza, co jest równo- 
znaczne z nar. demokracyą, jest wielkim suk- 
©esem polityki prez. Witosa, który przez to, 
pozyskuje zbliżoną do ludowców grupę, z której 
pomocą utworzy rząd niezawisły od knowań 
prawicy. | 

Następstwem tego rozbicia prawej strony 
sejmu, bedzie utrwalenie jes A środka, 
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CENA PRENUMERATY: 


We Lwowi* mienęczuiu 100 Mk, z dodawą 
ds dome 175 Mk, na prowimegi 180 Mk. 
ta granicą 250 Mk. 


CENA OGAOSZKA 
Osłeszonia miejsećwe | Lamiejscowe 1 wiers 
10 Mk,  Kadesłane M Mk., No- 
krolegia 25 Ekr., Na pierwszej kelumnie 
© Mk., Przed krezką 60 Ma, Po kronico 
i kemoniłaly b0 Mk., Drobne wgicozenin za 

każdy wyraz 4 Mk. 
Cała strnziea 10.000 Mk., pół ronio 6.090 
Mk. cała strenica pierwsi (poż napłdo wkiem) 
50000 Mk.. jadna szpalia na p:erwszej strenacy 
10.000 Mk. — Posti na AC tekstu 

wych po conie „liwdesłanege”. 

Ogłemonia na Risdsisię i święiz © 60 
drożej. (Numery Dziennika Lud, są aabidat.;. 


Lares Rad. i Ada- Lwów, $ykstaska 21- - Tel. Br. 24- 


SS Mk. 


Cana pejedyn. ogiera. ma 
całym  okararza Polsk 
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Wihio wojskowej we Wst. Malopoiste. 


O utworzenie bloku centrowego. 


WARSZAWA, 22 6: (Tel. wł). Dzisiaj 
kszości. Wzięli w niej udział ludowcy, N. Z. L., 


e godz. 7 odbyła się konferencya kiubów wię» 
Klub Pr. Konst, i Klub mieszczański. Progra- 


nem obrad yła sprawa utworzenia bloku centrowego. Omawiano także kandydatury na mini- 
stra spraw wewn. Jak słychać, kandydata ma desygnować N. Z. L. 


WARSZAWA, 22 6. (Pat.) Otrzymujemy następujący komunikat: Pod przewodnictwem 


p. Skulskiego odbyio się zebranie, 


w którem uczestniczyli przedstawiciele P. S. L., Narod. Zje- 


dnmoczenia Ludowego. K. P. K. i Zjedn. Mieszczańskiego. Po zagajeniu obrad przez p. Dębskiego 
i dyskusyi, przedstawiciele P. S. L, N. Z. L., K. P. K. i Zjedn. Mieszcz. uchwalili jednomyślnie 
utworzyć „zespół stronniciw centrowych*, aby przez uzgodnienie swcj działalności za pośrednic- 
twem komisyi parlamentarnej, złożonej z prezydyum klubów wchodzących w skład „zespołu“ 


zapewnić normalny bieg prac sejmu i rządu. 
run 
lam 


a 


o 


Komisya parlamentarna poczyni starania w kie- 


2 rozszerzenia związku stronnictw centrowych przez porozumienie z innymi klubami. Regu- 
prac komisyi parlameniarnej opracuje powełany ad hoc komitet. 


Rozłam w Nar. Zjednoczeniu Ludowem: 
Wystąpienie 13 posłów. 


WARSZAWA, 22 6. (Tel. wł.). Wczoraj ed- 
było się posiedzenie Narodowego Zjedneczenia 
Ludowego, na którem omawiano sprawę stosun- 
ku do rządu, Posiedzenie było bardzo burzliwe, 


Starły zię dwa kierunki 

jeden reprezentowany przez Duhanowicza, Teo- 
dorowicza i Strońskiego żądał bezwzgłędnej 
cpozycyi wobec Witosa. Przeciw temu kierun- 
kowi oświadczył się Skulski W głosowaniu re 
zolucya Skulskiego została przyjęta 30 głosami 
przeciw 13. W rezultacie uchwaty Dubanowicz 
zrezygnował ze stanowiska prezesa klubu. 

Dzisiaj po południu odbyło się ponowne po- 
siedzenie N. Z. L. Poseł Sołtyk złożył deklaracyę, 
że wczorajsza uchwała wyklucza od współpra 
cownictwa inne ugrupowania narodowe. Skulski 
postawił wniosek na przejście do porządku dzien- 
nego nad ponowną dyskusyą merytoryczną i na 
przystąpieniee do wyboru zarządu klubu. Wniosek 
ten przyjęto 30 głosami przeciw 10. Wobec tego 


nastąpiła secesya. Dotychczas wystąpi!o 13 po- 
słów. 

Prezesem klubu wybrany został Skulski, wice- 

prezesami Piechota i Trzciński. 

Rozłam ten w kołach pariamentarnych oce- 
niany jest jako fakt korzystny, gdyż wpłynie na 
uzdrowienie stosunków w sejmie. Nie wiadomo, 
gdzie zwrócą się secesyoniści, gdyż klub Mata- 
kiewicza nie chce ich przyjąć do siebie, motywując 
„odmowę tem, że grupa ta zależna jest od „Rze- 
czypospolitej', którą teraz finansuje Cieński. 

—06— 
NAPIĘTNOWANIE WICHRZEŃ ENDECKICH. 


WARSZAWA, 22. 6. (Pat.). Klub poselski 
Narodowego Zjednoczenia Ludowego ogłasza na- 


,stępujący komunikat: 
i N. Z. L., powstate jako stronnictwo umiarko- 
wane centrowe, zgodnie ze swoim charakterem 
uważało od samego początku, że najbardziej po- 
żądanem dla pa istwa jest istnienie w normalnych 
czasach rządu opartego na większości stronnictw 
środka, a w chwilach przełomowych, wymagająr 
cych skupienia wszystkich sił narodu, rządu koali- 
cyinego. Gdy jednak w ostatnich miesiącach część 
czionków Zjednoczenia zaczęła prowadzić poli- 
lykę obaiania rządu obecnego, bez poprzedniego 
zapewnienia sobie odpowiedniej większości rządu 
nowego, a jednocześnie wciągać stronnictwo ra 
linie bezpłodnej opozycyi względem rządu, upra- 
wianej z takim nakładem sił i energii, szkodliwej 
dla państwa, przez Z. L. N., musiało przyjść do 
rewizyi meto:: i dróg postępowania. W 4-godzin- 
nej dyskusyi, odbytej 21 czerwca b. r., stwierdzo- 
no, iż dotychczasowe kierownictwo klubu nie od- 
powiada charakterowi stronnictwa i zamiast 
wzmocnignia rządu calego państwa, prowadzi 
do wzmocrieria partyjnych wpływów Związku 
Ludowo ~- Narozlowejso. pt 

Wohec tego, stało się oczywistą konieczno- 
ścią nawrócenie do pierwotnej polityki klubu 
i zaprzestanie walki o udział ZLN. w rządzie. 

Trzonem, zdaniem naszem, rządu tego wia- 
no być porozumienie stronnictw środka, które- 
by będąc dosłatecznem oparciem dla rządu, by- 
ło zabezpieczeniem państwa przed stałemi prze- 
sileniunę i Jezrządem. W tym duchu chcć Na 
rodowe Zjednoczenie Ludowe działać i ma nie- 
płonną nadzieję, iż nawet powstanie rządu ko- 
ulicyjnego stanie się latwiejsze do osiągnięcia, 
gdy siluy blok centrowy będzie szedł solidar- 
nie i zgodnie. 


"HR > 


które prawdopodobnie przetrwają do wyborów. 
Te wypadki sejmowe może też wpłyną na sta- 
bilizacyę stosunków politycznych w rządzie i 
w sejmie, i może nareszcie podejmie się ktoś 
opracowania jakiegoś programu działania tak 
w polityce ranicznej jak wewnętrznej i ktoś 
za przeprowadzenie tego programu weźmie od- 


powiedzialność. ° 

Naturalnie, że I w tej nowej sytuacyi o 
współdziałaniu naszej partyi z rządem nie mo 
że być mowy, klasa robotnicza niczego dobręgo 
po tych zmianach spodziewać się nie może, 
nie byłoby jednak lepiej, gdyby rrądy w pań 
stwie objela prowokacya prawicowa. i 


„DZIENNIK LUDOWY" 


obowiązek slużby wojskowej -- a wyznanie. 


Rozporządzenie Ministerstwa Spraw Wojsk. 

WARSZAWA, 22 6.. (Pat). Wydział prasowy ministerstga S. W. komunikuje mastępu: 
face rozporządzenie ministra S. W. gen. por. Sosnkowskiego: 

We wschodniej Małopoisce nie są dotychczas objęft poborem osoby narodowości ru- 
skiej, niemieckiej oraz żydowskiej. Religia powyżej określonych osób nie odgrywa żadnej rcli 
przy stosowaniu ulg wojskowych. W szczególgpści cbejętną jest rzeczą czy dana osoba jest wy- 
mania grecko-katolickiego względnie czy przeszła na wyznanie gr. kat. Zmiana wyznania nie 


może przeto pociągać za sota ulg i wyjątków przy poborze.i odbywaniu powinności wojskowej. 
CRAT BREWKI FIRRETYTEYKA U CFE RENO RECZNE PTY TNT RE E O I T TER EEB 


Teodorowicz wzywa 


do weiny religijnej, 


WARSZAWA, 22. 6. (tel. wł.) Jak informują, Teodorowicz wystąpił z inicyatywą, skie- 
rowang do episkopatu, aby episkopat wydał orędzie przeciw ludowcom. 


Wymiana jeńców z Niemcami. 


BYTOM. (Pat.) 22. czerwca. W. obecności 
szefa misyi międzynarodowej Czerwonego Krzy- 
ża, Szwajcara Cueno, prezesa centralnego To- 
warzystwa polskiego Czerwonego Krzyża hr. Ko- 
zicbrodzkiego, delegata górnośląskiego polskie- 
go Czerw. Krzyża dra Colusa, oraz ptzedsta- 
' wiciela niemieckiego Cze?w. Krzyża, Blumberga, 
odbyła się dziś w Lesznie wymiana jeńców pol- 


, | | 


skich i niemieckich. Wymieniono 450 jeńców. 
Jeńcy polscy pochodzą przeważnie z obozu w 
Chocielsożu. Stwierdzają oni jednogłośnie ekru. 
tne traktowanie ich przez Niemców. Wiele jeń- 
ców polskich nosi ślady ciężkiego pobicia, lub 
wyczerpania z powodu głodu i chorób. Według 
zeznania jeńców, w obozie w Chociebożu znaj- 
duje się jeszcze około 400 jeńców polskich. 


CACERES E WF TEZIRCZERZE WZ TCA 11 CWU OKEY E WAKT MKK BTY TOEDSĘ 


OBSADZENIE MINISTERSTW APROWIZACYI Il 


SPRAW WEWN. 

WARSZAWA, 22. 6. (Pat.). Naczelnik pań- 
stwa poruczył wicedyrektorowi urzędu zaopatry- 
wania pracowników państwowych p. Janowi 
Stoeiiskienu tymczasowe kierownictwo mini- 
sterstwa aprowizacyi. 

WARSZAWA, 22. 6. (EE.). „Przegląd Wiecz.* 
donosi, że tyrmczasowym kierownikiem minister- 
stwa spraw węwnętrznych został wiceminister 
Górzyński. e ? 

—-00— 
SKIRMUNT I DĄBROWSKI. 

WARSZAWA. (tel wł) 22. czerwca. Wfce- 
minister spraw zagr. Dąbrowski wręczył Skir- 
muntowi swą dymisyę na piśmie. Skirmunt od- 
powiedział mu krótko: Pozostanie pan na stano- 
misku, do czasu złożenia aktów dotyczących 
repatryacyi. 


SKIRMUNT OBIĄŁ URZĘDOWANIE. 
WARSZAWA. (tell wł) 22. czerwca. Min. 
Hkirmunt objął dzisiaj urzędowanie. Dzisiaj był 
jaż obecny na posiedzeniu Rady ministrów, po- 
czem przedstawił się Naczelnikowi Państwa, 
—00— 


KONFEREŃCYA PARSTW SUKCESYJ. 
NYCH. 

WARSZAWA. (tel. wł) 22. czerwca. W. po- 
niedziałek wyjeżdża do Portorose delegacya pol. 
ska na Konferencyę państw sukcesyjnychi któ- 
rą reprezentuje p. Okęcki. Kenferencya rozpo- 
cznie się dnia 2. lipca. 4 


—$06— s 


PRZYZNANIE SIĘ ZAMACHOWCA ENDEC. 
rg KIEGO. 


WARSZAWA. (tel. wł) 22. czerwca. Ho- 
worka, sprawca morderczego zamachu w uniwer- 
sytecie wgiellońskim, przyznał się. że strzelał 
do Wohłberga, a po strzale rewolwer wrzu- 
cił do ustępu w uniwersytecie. 


SYBERYA W OGNIU POWSTANIA. 

HELSINGFORS, 22. 6. (EE.). Powstańcy sy- 
beryjący opanowali węzły kolejowe Jekaterinburg- 
Czelabińsk. W ten sposób Sybsrya jest odcięła 
od Rosyi europejskiej. Na Uralu szerzy się gwał- 
townie ruch strejkowy. 

MOSKWA, 22. 6. (EE.). Radio. „Izwiestia” 
piszą, że w okręgu uralskim ruch powstańczy 
jest tak groŻhy, że władze sowieckie przygoto- 
wują się do opuszczenia Jekaterinburga. Aktcyę 
popierają kozacy gen. Diłowa. 

-oseo 


0 Gśrny Sląsk. 


BERLIN. (E. E.) 22. czerwca. Przemysłowcy 
niemieccy złożyli na ręce rządu zbiorowy pro- 
test przeciw kompromisowemu projektowi Sforzy 
w sprawie G. Śląska. 

BERLIN. (L. E.) 22. czerwca Radio. We 
wtorek gabinet Rzeszy obradował w sprąwie 
G. S. Podobno jednomyślnie uchwalono, że G. 
Śląsk powinien być przyznany niepodzielnie 
Niemcom. 


—ĄWĘ— 
KORFANTY — OPTYMISTĄ. 

LONDYN. (E. E.) 22. czerwca. Jak dono- 
wa do „Timesa“ z Opola Korfanty jest w dal- 
szym ciągu optymistą w poglądzie ma ostate- 
czny wynik sprawy górnośląskiej. Korfanty prze- 
komany jest, że nawet po rozbrojenin powstań- 
ców, w kraju pozostanie administracya pol- 
ską zorganizowania przezeń, bo wedle jego prze- 
konania lud nie ścierpiałby nad sobą landra- 
tów pruskich. Korfanty przekonany jest, że stan 
przejściowy mna G. Śląsku potrwa dłużej, niż 
kilka tygodni, poczem rząd w kraju oddany zo- 
stanie definitywnie w ręce polskie. Koresp. ,„/Ti- 
mesa'' dodaje, że wynurzeń tych Korfantego nie 
można brać poważnie. 

—00— 
OBCHODZENIE SIĘ POWSTAŃCÓW Z IEN. 
CAMI NIEM. 

WARSZAWA. (tel. wł) 22. czerwca. Pra- 
sa niemiecka zarzuciła powstańcom, na G. 
Śląsku, że źle obchodzą się z jeńcami niemiec. 
kimi. Dla zbadania tych zarzutów wyjechała na 
Śląsk delegacya niem. Czerw. Krzyża, która 
stwierdziła, że zarzuty są kłamiiwe, i że po- 
łożenie ieńców jest na ogół zadowalniające, 

— 000 — 


DŁUGOTERMINOWA POŻYCZKA PAŃSTW. 
WARSZAWA, (Pat.). Urząd pożyczek państw. 
podaje, że zapisy na 5-prc. długoterm. poż. państw. 

z r. 1920 zostały przedłużone do 31 lipca b. r. 


WOJNA ANGLII Z IRLANDYĄ. 
LONDYN. 22. 6. (EE.). Ostatnie ekscesy sinn- 
feinistów skłoniły rząd angielski do użycia ener- 
gicznych środków przeciw powstaneom. Oddziały 
artyleryi otrzymały rozkaz udania się do Irlandyi. 
Przygotowuje się operacye wojskowe w więk- 
szym siylu. W Dublinie powstańcy ostrzeliwali 
wojsko angieiskie, przyczem wielka liczba żołnie- 
rzy a także osoby cywilne (w tem dużo kobiet) 

odniosły rany. 
—60— 


Nr. 147 


uytadeia modińska największym 
gmachem w Europie. 


WARSZAWA, 22. 6. (Pat.). Komisya robót 
publicznych w sprawie odbudowy twierdzy mo- 
alińskiej wyznaczyła podkomisyę, Która wraz Z 
delegatami ministerstwa spraw wojskowych i ro- 
bót publicznych zbada stan twierdzy co do ewen- 
tualnej odbudowy cytadeli, w której pomieściłyby 
się techniczne rodzaje broni, pozostające dotąd 
w przepełnionej Warszawie. Cytadela modiińska, 
zbudowana w pięciobok, liczy w obwodzie 3 kan. 
i jest największym gmachem w Europie. Podkorni- 
sya zwiedzi także roboty w forcie modlińskim i 
złoży sprawozdaniż w sprawie jego odemdowy. 
Na jesień ma sianąć wielka siocznia, na której 
będzie można budować statki zakupywane dotąd 
za granicą. 


—4467— 


Obniżenie skali podatku dochad. 
od poborów służbowych i zarohk. 


Izba skarbowa ogłasza: ; 

Przed kilku dniami uchwalił sejm ustawę, 
która zmienia sposób obliczania dochodu z po- 
borów służbowych i wynagrodzeń najemnych 
przepisany art. 3. ustawy z 16. lipca 1920 Nr. 
82. dz. u, w tym kierunku, że dochody! te z toku 
1920 do wymiaru podatku na rok 1921 mają 
być brane w rachubę. i 

w 5/10 ich rzeczywistej wysokości przy u- 
posażeniach do 40.000 mk : 

w 6/10 ich rzeczywistej wysokości przy u- 
pəsażeniach do 100.000 mk. k 

iw 7/10 ich rzeczywistej wysokości przy 
uposażeniach ponad 100.000 mk. = 

Ważne te dla pracowników zmiany winni 
pracodawcy uwzględniać także przy potrąca- 
niu podatku dochodowego. 

— 900 —— 


ENZO ZZ ZZO 0 


Projekt autonomii Słowaczyzny. 

PRAGA. 22 6. (Pat.) „Lidove Noviny“ do= 
neszą, że jeden z najwybitniejszych działaczy 
słewackich dr. babay z Rożemborgu opracował 
plan aulonomii Słowaczyzny. Wedle tego planu 
Słowaczyzna miałaby się połączyć z Czechami 
pod formą dualistyczaą. Na czele republiki cze- 
chesłowackiej stanąłby prezydent współnie wv- 
brany. Jedynie w kwestyach międzynarodowych 
jak n. p. zawieranie układów politycznych re- 
publika czechesłowacka występowałaby w cha- 
rakterze jednolitego państwa. „Lidove Nowiny“ 
krytykują ostre ten projekt nazywając go nies 
możliwym do przyjęcia, 


BRAK ZBOŻA W ROSYI. 


REWEL. (Russpress). „Prawda“ Moskiew- 
ska pisze: Ponieważ nie można przeprowadzić 
w całości planu zaopatrzenia zbożem wszyst- 
kich robotników, pracujących w przedsiębior- 
stwach przemysłowych, komisaryat aprowizacyi 
zredukował ten plan w 21 gub. na przeciąg od 
maja do sierpnia o 25 proc. ; ogólna redukcya wy- 
nosi *3,000.000 pud. Zamiast żywności postano- 
wiono wydawać pewną ilość towarów, przezna- 
czonych dla handlu wymiennego, przyczem kie- * 
rować się trzeba cenami przedwojennemi, za- 
równo towarów, jak i żywności. Tak n. p. źa- 
miast jednego puda zboża, który kosztował przed 
wojną 75 kop. należy dać odpowiednią ilość 
towaru, jaki kosztował przed wojną 25 kop. 
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4 t PÓŁ MILIARDA POŻYCZKI PAŃSTWOWE. 
WE FRANCYL y 

PARYŻ, 22. 6. (Pat.). Termin Gubskrypcyi 
G-proc. pożyczki państwowej upłynął w dniu 
wczorajszym. Minister skarbu oświadczył współ- 
pracownikowi „Matina“, że suma osiągnieta iz 
tej pożyczki wyniesie prawdopodoblnie 4 i pół 
miliarda r. 
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| Podpisujcie polską pożyczkę państ, 


Nr, 147 


Wojujący hkakatyzm na Pomorzu. 


BYDGOSZCZ, 16. czerwca 1921. 

Wi Bydgoszczy, najżywotniejszem centrum 
Pomorza, wychodzi niemiecki dziennik p. t 
„Deutsche Rundschau“ (dawniej „Ostdeutsche 
Rundschau“), który jest wyrazem sposobu my- 
ślenia pomorskich Niemców wogóle, a bydgoskich 
w szczególności w stosunku do poiskiego pań- 
stwa. Trzeba zauważyć bez wszelkiego szowi- 
nizmu i uprzedzenia, że Niemców na Pomorzu 
nie mozna wcale pomawiać o przyzwoitą lojal- 
ność wobec Polski — przeciwnie: dotyczący 
odnoszą się do polskiej“ państwowości conaj- 
mniej z „ogromną niechęcią, jeżeli wprost nie 
wrogo. Nie ma prawie numeru „Deutsche Rund- 
schau“, w którym by hakatystyczne pióro nie 
śliniło się zjadliwie pod adresem polskiego pań- 
stwa, starają się dyskrędytować je w każdym 
kierunku, insynuując mu najgorsze tendencye: 
społeczne, obywatelskie, narodowościowe. Szcze- 
gólnie zaś biją tutejsi Niemcy na alarm przed 
całym światem z powodu rzekomych krzywd 
materyalnych i upośledzenia obywatelskiego, ja- 
kie przychodzi um przeżywać pod polskimi rzą 
1 dami. W butny sposób prawią równocześnie mo- 
raty pol. rządowi na temat wyrobienia i dojrzą: 
łości państwowej myśli polskiej, bredzą ciągle 
o jakimś egzaminie, który polski Rząd złoży 
o tyle z dobrym wynikiem, o ile usankcyonuje 
i wzmocni stan posiadania Niemców w Polsce. 
Za charakterystyczna próbkę obywatelskiej 
„przyzwoitości bydgoskich Niemców względem 
polskiego panstwa niech posłuży fakt, że re- 
dakcya „Deutsche Rundschau“ umieściła oficyal- 


ną odezwę prezydenta miasta, wzywającą lu- 
dność do należytego przyjęcia mającego zjechać 
do Bydgoszczy naczelnika, Józefa Piłsudskie- 


‘stwa. Myśli tu naturalnie o Gómym Śląsku. Roz- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


go, w części pisma, poświęconej... anonsom. 
Uczyniła to z rozmysłem, ażeby ostetacyjnie zle- 
kceważyć państwo, by utartym zwyczajem pro- 
wokować słuszne oburzenie i wrogie przeciw 
Niemcom nastroje Polaków. 

Ostatnio znowu „Deutsche Rundschau“ za- 
jęła się našwietleniem, finansowych potrzeb Pol- 
ski“. Przytacza mianowicie w nr. 134 z 16.go 
czerwca bir. urywki z pism berlińskich, traktu- 
jące o materyalnem położeniu polskiego pań- 


wodzi sie następnie o próbach ratunku, jakiemi 
Rząd polski zamierza wyciągnąć finanse pań- 
stwa z bagna. Sa niemi wydzierzawienie pol 
skich kolei państw. i terenów nafiowych w Dro- 
hobyczu amerykańskiemu konsorcyum. Konklu- 
duje w końcu szyderczo, że gdy „spekulacye” 
Polski na Gómy Śląsk zdają się spalać na pa- 
newce, „los nowopowstałego państwa polskie 
go jest przypieczętowany “. 

A równoiegle z robotą niemiecką; tdzie też 
„państwowa” działalność endecyi tutejszej, któ- 
rej wyrazem jest „Dziennik Bydgoski", wycho- 
dzący w Bydgoszczy pod moralny! patronatem 
ks. posła Adamskiego. Pozwala bowiem Toz- 
maitym panom Lutowskim szkalować na swych 
szpaltach Polaków z pod innych zaborów, ja- 
koto: z b. Kongresówki i Małopolski. Jużto na- 
leży wyzbyć się raz owego dziwnego sentymen- 
tu w stosunku do Polaków z b dzielny pruskiej 
i zgodzić się z niezaprzeczonym faktem, 1% — 
mimo wielu zalet duszy i charaktem — ich 
zaściankowy egoizm przechodzi wszelkie dają- 
ce się wyobrazić granice. 

St T.F 
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Wytyczenie wschodniej granicy Polski. 


WARSZAWA, 22. czerwca, 

W tych dniach, jak donieśliśmy, wyjeżdża 
Poiska Delegacya Komisyi Granicznej i czterech 
Podkomisyi z kompletnym aparatem technicznym 
i administracyjnym dla rozporzęcia na gruncie 
prac, poiączonych z wyznaczeniem i usialeniem 
znaków granicznych. ; 
W skład Komisyi wchodzą pp.: minister L. 
Wasilewski, K. Rożnowski, pułk. J. Hempel i 
sekretarz B. Kosiński; Kierownictwo techniczne 
sprawują delegaci ministeryum robót publicznych 
i Inst. wojsk. geograf. pp. inż. Tadeusz Niedziel- 
ski i ppułk P. Rybarski. 
Pod względem administracyjnym dzieli się 


OTTO BAUER. 


Bezsiła gwałtu. 


Istotnem jądrem imperyalizmu jest wiara 

we wszechmoc gwałtu. Uina w potęgę swego 

miecza. Ale przeciw sile wystąpiła ekonomia 
(warunki gospodarcze). Nie pomogły zwycię- 
stwa armii niemieckiej; koalicya była w posia- 
daniu spichrzy zbożowych; złoży metali, źró- 
deł topy, tedy żołnierz niemiecki z glodu gi- 
nący, ulec musiał w końcu lepiej z tych źró- 
deł odżywianemu przeciwnikowi. Siła gwałtu 
rozbiła się o gospodarstwo. 
Imperyalizm ' klas panujących zasugerował 

też zniewoionym i wyzyskiwanym masom prze- 
sąd o wszechpotędze sily. Przez. cztery lata 
były one bezwolnemi narzędziami uciskającego 
gwałtu. Teraz zdaje się im, że można użyć 
gwałtu jako narzędzia wyzwolenia. Imperya- 
fizm przerodził się w komunizm. Ale podobnie 
jak w wojnie światowej między narodami, tak 
ı w walce klasowej siła jest bezsilna wobec 
faktów ekonomii. 
To, co gwałt może zdziałać, tego dokonano 

w Rosji. Czerwona armia pokonała w sławy 
pełnych walkach wszystkich wewnętrznych wro. 
ów rządu sowietów i zabezpieczyła granice 

Rosyi przeciw wrogom. Na całym obszarze Ro- 

si w panuje  mepodziejnie: 


granica na cztery mniej wiecej równe odcinki, 
obejmujące każdy po 200 kilometrow długości i 
piąte odcinek Zbrucza, który jako awna granica 
austryacko - rosyjska, podlegnie wyłącznie rewi- 
zyi i sprawdzeniu. 

Prace w każdym odcinku prze, rowadza wy- 
znaczona do tego podkomisya. 

Komisya główna urzędować będzić w Mińsku 
i Równem. Podkomisya Połocko - Wilejska w Po- 
łocku i Wilejce, podkomisya Mińsko - Nieświeska 
w Minsku i Nieświeżu, podkomisya Poleska w 
Łachwie i Olewsku, podkomisya Wołyńska w 
Równem i Zwiahlu, zaś podkomisya Zbrucz w 
Czortkowie i Proskurowie. 


zdruzgotane są wszy stkie wrogie im orgamizacye; 
w szystkie przeciwne jej partye pozbawione moż. 
ności jakiejkolwiek akcyi, teror uniemożliwia 
wszelką opozycyę. A jednak, właśnie w chwili 
najkompletniejszego tryumfu swej władzy rząd 
sowietów cofać się musi krok za krokiem przed 
niepokonalnemi potęgami gospodarczemi, któ- 
rych żadna siła obalić nie jest w stanie. 
Ponieważ rząd sowietów nie jest w stanie 
udzielać robotnikom racyi spożywczych, pozwa- 
la im, by pewną część produktów swej pracy 
przywłaszczyli sobie i wymieniali u włościan 
za produkty rolne. Pozwolenie to przywraca 
wolny handel wytworami przemyslu. Robotnicy 
petersburscy bowiem nie mogą dokonywać bez- 
pośredniej wymiany towarów z chłopem guberni 
np. charkowskiej lub tambowskiej, z konieczno- 
ści więc pośrednik handlarz wsuwa się miedzy 
robotnika przemysłowego północy a włościanina 
południa. 

Lenin sam nazywa gospodarkę, którą tsraz się 
inicyuje, kapitalizmem państwowym. Rząd sowielów 
nie może inaczej postąpić. Państwowa służba wyży-|v 
wienia rozbiła się o bierny opór chłopstwa. Nie ma 
siły, choćby rozporządzała najstraszliwszymi Środ- 
kami gwałtu, która poirafitaby nakazać pięta fiu 
miłionom gospodarstw chłopskich, co, i w jakiej ilo- 
ści mają na gruntach swych uprawiać i która mo- 
giabv przeprowadzić w tych 15-stu milionach go”, 
spodarztw kontrolę nad zużyciem zbiorów. Jeśli SOW-| 
depia cie była w stania - w miastach] 
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Granice oznacza podwójny rząd słupów dę- 
bowych wysokości czterech anetrów, położonych 
naprzeciw siebie w odiegłości pięciu metrów. 

Słupy będą pociosane do kantu, z wypa: ionem 
godłem państwa i napisem „Polska“, oraz nume- 
racyą bieżącą. 


Ustawa emerytalna. 


Podkomisya dla spraw emerytalnych funk- 
cyonaryuszów państwowych odbyła dotąd dwa 
posiedzenia, na których po dyskusyi ogólnej, 
przystąpiono do szczegółowego rozpatrywania 
prorekni rządowego. Podkomisya mó>m. do- 
tąd sześć ariykułów ustawy ze zmianami nastę- 
pującymi: 

W myśl wniosku posła tow. Moraczew- 
skiego przyjęto art. I. w następujące) styliza- 
cyi: „Funkcyonaryusze państwowi na starość 
lub w razie niezdolności do służby, tudzież 
wdowy i sieroty po nich, otrzymują zaopuirzenie 
materyalne według zasad niniejszej ustawy. 

Do artykułu 3.go przyjęto nowy usięp na 
wniosek posła tow. Moraczewskiego nasiępującej 
treści: Prawo to przysługuje funkcyonaryuszo- 
wi państwowemu bez względu na liczbę lat 
służby, który stał się dą niej niezdolny wsku- 
tek nieszczęśliwego wypadku doznanego z powo- 
du lub w czasie pełnienia obowiązków służ- 
bowych. 

Oprócz zmian stylistycznych % artykule 4. 
i rzeczowej w 5. przyjęto do, artykułu 6. nowy 
ustęp na wniosek tow. posła Smulikowskiego 
pod lit. c. w następującem brzmieniu : „Gdy 
uzyskał prawo do pełnego uposażenia emery- 
talnego“. Przyjęcie tej poprawki ma zasadnicze 
znaczenie, gdyż ustala tym sposobem możliwość 
przejścia na emeryturę nie tylko ze względu 
na niezdolność do służby lub wiek, ale po ści- 
śle określonych latach służby. 


HANDEL PRZYWOZEM | WYWOZEM. 


KRAKÓW (Pat.) 22, czerwca. Dzienniki do- 
noszą, że władze wpadły na trop handlu nie- 
legalnego ^ certyfikatami przywozowymi. W afe- 
rę wmieszanych jest kilku urzędników Warszaw- 
skiego głównego urzędu wywozu i przywozu. 
W Krakowie toczą się również dochodzenia w 
tej sprawie, gdyż i tu owe certyfikaty sprze- 
dawano. W zwiazku z tą aferą na polecenie tutej- 
szego sądu okręgowego karnego, aresztowano 
odwokata dra Wilhelma Frankla. Adwo  Fran- 
kel został aresztowany za przekupstwo urzę 
dnika. Dalsze aresztowania są spodziewane. 
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DA 6 A w Żywność, $o nie miała innej drogi 
jak pozwolić na wolną wymianę między wsią » 
miastem Jest to kapńtuiacya przed potęg» gospodar 
czą chłopów. Republika sowietów pędzi — jal 
powiedział niedawno rosyjski krytyk — siłą parj 
ku kapetalizmowi. 

Kto zna gruntownie Marksa, ten mógl przewi 
dzieć ten wsteczny rozwój. W gospodarstwie e. 
tecmem, w kiórem na nieskończenie szerokiej p” 
stawie mietnastu milionów prywatnych Gosodeiki niy 
włościańskich (wznosi się nadzwyczaj wąska nadl 
budowa przemysłowa. ustrój socyalistyczny ani te 
rorem ani gwałem mie da się urzeczywistnić. Ja 
dynie zwycięstwo rroletaryatu przemysłowego w kra 
jach najwvżei rozwiniętego kapitalizmu. a nie tero 
rystyczna dyktatura w kraju agrarnym zainazgunowiu 
może socydlistyczny przewrót w gospodarstwie świa 
towem. 

Komunizm nie liczył się z podstawową zasadi 
nauki Marksa, że socvalizm może spaść tylko jako 
owoc dojrzały rozwiniętego kapitalizmu. Jako praw 
dziwe dziecko wojny sądził, że proletaryai potrafi 

vszystkiego dokonać, jeśli tylko będzie w posiadani 
AEri ilości karabmów ręcznych i maszyfroe 
wych i zdecydowany będzie ich użyć. Ale przemoe 
jest bezsilna, gdy przeciw przemożnym faktom gov 
podarczym choe realizować rzeczy gospodarczo nie 
możliwe. Robotnicy mogą stanąć wobec koniaczno «ej 
użycia broni, ale bronią tą kierować muñi przeka. 
nania, że to, w imię czego zaapelowali do niej, da 
się psięgnąć, dojrzałe jest da realizacyi. 


R 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 23 czerwca. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE; 
Czwariek 23 czerwca o godz. 4-iej popołudniu „W 
ogrodzie jezuickim" obrazek w 3 odsłonach z prolo 
giem j. Waliekiej przeustawienie fla dzieci urządzone 
staraniem „Białego Krzyża”. 

Czwartek 24 czerwcą o godz. 
munduru“, operetka z p. Dorą Heien. 

P atek 24 czerwca © godz. 4 popol. 
Jezuickim*, 

Piątek 24 czerwca e godz. 730 wieczór „Wiila nad 
morzem“ Sieiana Orabińskiego — występ W. Brydziń- 
skiego 

Sohota 25 czerwca o godz. 
stawienie ku czci Floovera*. 

SobBia 52 czerwca o godz. 7-30 wieczór „Żydówka': 
operi. 

Niedziela 25 czerwca o godz. 3 popol. 
Brydzińskim. 

Niedziela 26 czerwca o godz. 7430 wieczór „Willa nad 
morzem”, występ Bryszińskiego. 


Pe każdem przedstawieniu wieczoraem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publicznoszi we wszystkich 
kierur kysk 


7:30 wieczór „Czar 


„W ogrodzie 


330 popol. „Przed- 


„Tajfun* z 
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ŚMIERĆ B. WICESR. M. KRAKOWA SZAR- 
SKIEGO. W Krakowie zmarł dr. Henryk Szarski, 
długołetni starszy kongregacyi kupiectwa, długo- 
letni radny miejski i były wiceprezes m. Kra- 
kowa. h 

WŁODZIMIERZ WENZEL (Józef Włodzimir- 
ski), artysta &iamatyezny, b. sierżant W. P., od- 
znaczony „Krzyżem waleczności” i „Obrony Lwo- 

wa zmarli we Lwowie. Pogrzeb odbędzie się 
dziś, we czwartek, o godz. śspopoł z domu ża- 
łoby przy ui. Kopernika 27. 

KASPROWICZ REKTOREM UNIWERSYTE- 
TU LWOWSKIĘGQ. Rektorem uniwersytetu na 
rok akademick+ 1921-22 wybrany został dr, Jan 
Kamprowicz, profesor zwyczajny porównawczej hi- 
siorzi Lieratury. 

ULEWY. Co dzień i co noc nawiedzają mia- 
sto nasze riesłychanie obfite deszeze, chwiiami 
ulewy, zmisniajace Lwów w błotną "Wenecyę na 
swojskich „lagunach*. Zwłaszcza wczoraj nie- 
wstrzymane potoki wód spływały z niebios tak 
pwałtownie, że niebewem ulice opustoszały zu- 
pełnie; komunikacya tramwajowa została prze- 
rwana, a naokół zapanował wszechwładnie szum, 
plusk i wezbrane strumienie pedzące ulicami. 
W ulicy Kopernika tor kolei eiektrycznej zosiał 
zupełnie zamulony, gdyż z Cytadeli ulicą Wro- 
nowską wraz z wodą spłynął piasek, glina i Ka- 
mienie, wskutek czego wykoleił sie wóz tramwa- 
jowy. Około 45 minut ruch tramwajowy na linii 
Ł-D był wstrzymany. Zachmurzone niebo i do- 
tkliwy chłód wróżą, że nieprędko doczekamy się 
stałej, „suchej“ pogody, a przynajmniej .ciepih, 
jakiem „miesiąc słowików i róż“ winien nas 
darzyć. 

I. WIECZÓR DYSKUSYJNY „ZYCIA“ Związ- 
ku pelskiej akademickiej młodzieży sacyalisty- 
cznej we Lwowie odbędzie się w sobutę 26 bm. 
o godz. 6 wieczorem w lokalu Uniwersytelu lud. 
jm. Adama Mickiewicza, Ormiańska 2 II p. Te- 
mat dyskusyi : Socyalizm a kwestya narodowo- 
ciowa. Wstęp wolny dla członków Twa, sym- 
patyków i gości z kół miodzieży uniwersytec- 
kiej i pelitiechnicznej. 

Wpisy ua członków „Życia* przyjmować bę- 
dzie przed wykładem sekretarz Twa, 

O godz. 5 w tymże dniu i lokalu odbedzie 

się posiedzenie członków Wydziału. 
b  UMU'HOMIENIE FABRYKI SUKNA. W Opa- 
tówku koło Kalisza uruchomiono fabrykę sukna, 
którą wykupiła od Niemców „Union Liberty Co 
in Poland", Kapitał zakładowy fabryki wynosi 
50 miiionów mk. W najbliższym cząsie przenio- 
staną zostanie do Opatówka fabryka sukna „Kro- 
sno“ z Mokoiowa pod Warszawą, Połączone 'fa- 
bryki zatrudniać będą do 1860 robotnilsów. 

KOLONIE WAKACYJNE T. O. M. wyjeżdża- 
ja do Bolechowa, Rymanowa, Rabki i Zakopane- 
go dnia t lipca b. r. Kancentracya we Lwowie; 
dzieci przyjętych z prowincyj dnia 30 bm Bada | 
nie lekarskie dzieci lwowskich odbędzie się 24 bm., 
(dziewczęta) i 25 bm. (chłopcy) w biurze głów. 
bę O. M., ul. Koralnicka 6, I. p, o godz, 5 

, poczem fista będzie zamknięta. 


„DZIEŃNIK LUBOWY" 


FAŁSZYWE DZIEŁA SZTUKI. Franciszek 
Gulkowgki, urz. tow. „Polski Glob“ va poradą 
znajomego kupił u nieznanego gościa 2 obrazy 
za 10.000 mk r zekomo-oryginały Wierusza Ko- 
walskiego. Rychło jednak (ulkowski przekonał 
slę, że "są to kopie prawdopodobnie nabyte w 
sklepie Hawrankowej po 300 mk. Poszkodowany 
ofiaruje 3.000 mk. za wyśledzenie oszusta. 


CDKROWE OSZUSTWO. Michaławi Lisow- 


skiemu, woźnicy  zaidadu pogrzebowego, zam. 
przy ul, Zamojskiego l. 6. nieznany żołnierz 
zaoferował kupno cukru. Lisowski dał mu 


6.500 milą i udali się po tan drog, rządki in- 
war. Przed jedną realnością w ul. Wałowej żolł- 
nierz ów polecił mu czekać na.cukier — sam 
zaś drukiem wyjściem udał się da mieszkania 
Lisowskiego i skradł mu w dodatku bieliznę, 
wartości 5.000 mk Oszusta i złodzieja pasgi 
kuje policya. 

SZLAGON KRESOWY. Właściciel dóbr N. 
Bizantz przyjechał do Lwuwa i znamieszkął u 
właściciela realności przy ul. Sienkiewiczą 11. 
Dozorczyni tego domu Anastazya Sroka, wcho- 
dząc do mieszkania, głłzie przebywał Bizantz, 
zamknęła drzwi ta sobą trochę za głośno. Wôw- 
czas Bigantz uderzył ją za to w twarz, raniąc ją 
przytem w szczękę, a następnie strącił ją ze scho- 
dów. Upadhając, odniosła ona liczne potłuczenia 
na ciele. Ofiarę szerokiej natury obszarnika zaopa- 
trzyło pogotowie ratunkowe. 

NA DNIE MORZA. W Indyach przedgange- 
sowych wybuchło powstanie przeciw angielskim 
wojskom, które tam. stały załogą. Stało się bowiem 
tak, że kapitan angielskiego okrętu, chcąc posiąść 
żonę księcia hinduskiego, oskarżył jej męża o 
zdradę stanu. Księcia wtrącono «bo więzienia. 
Księżna, aby ujść nańbie, przebiła się sztyletem. 
Hindusi zemścili się i chwycili za broń. Niestety, 
powstania się nie udało. Anglia nałożyła na Ben. 
galię jeszczee większe ciężary, a Książę, władca 
tego pańństwa, musiał uciekać z kraju. Minęło 
lat wicle. Książę posiwiał i jest już siąrym czło» 
wiekiem. Ale wciąż jeszcze rzeźki i piękny. Po- 
znajemy go jako Ła itana wielkiej łodzi podwode 
nej. Ca diugich już” lat przepływa ocean Spor 
kojny i szuka spotkania z kapitanem, który kiedyś 
stał się powodem tragedyi jego życia, a w do- 
datku uprowadził mu gdzieś malutką córeczkę. 
Zatapia każdy oxręt angielski, jawi spotyka i tak 
mści swoją krzywdę, Wreszcie następuje spotka- 
nie r to stanowi finale drematu p. t. ,„,20.000 mil 
pod wadą”, który wyświetlają równocześnie w 
Marysience i Koperniky. Wspaniałe zdjęcia z dna 
morskiego, przyczem poznajemy faunę i fiorę tej 
strefy, połów nurków, walka łodzi podwodnej 
z okrętami — cały ten baśniowy świat z po- 
wieści Verne'go oddany został po mistrzowsku. 
KRACH WALUCIARZY. W ub. poniedziałek 
spadł nagłe dołar z 1580 na 1430 ink. Wywołało 
to popłoch między „bankierami z czarnej giełdy“. 
Finansiści przepowiadają nie byle jaką zniżkę 
obcych walut, albowiem sytuacyą gospodarcza 
państwa nie daję padstawy do spadku marki pol- 
skiej. 

KONTROLA PIEKARŃ. Miejska komisya prze- 
prowadza kontrolę pickarń we Lwowie. W pierw- 
szym dniu zamknięto 6 piekarń ze względów 
hygienicznych, aibowiem skonstatowano brud, o- 
raz nieodpowiednie pomieszczenie w piwnicach 
lub zanieczyszczonych zaułrach. 

CZYJE PIENIĄDZE? Jan Skórstń, wożny, 
znalazł w wozie tramwajowym K-D 3.000 mk. — 
Stanisław Bąk, st. posterunkowy pol, znalazł 
wczoraj na pl. Goluchowskich 225 rubli carskich. 
Pieniądze te zdeponowane na palicyi. 

OSZUSTWO WĘGLOWE. M. Imberman ku- 
pił onegdaj u hufetowej Maryi Dobrowolskiej list 
przewozowy na 2 wagony węgla, płacąc 20.000 
ink. Okazało się jednak że list ten był sfałszo- 
wany. Dobrowolska zeznała, że list ten nabyła 
od rzekamego inżyniera De Leges z Wieliczki. 
Mieszkał on u N. Schónfeldowej przy ul. Chrze- 
nowskiej 14 przez 5 dni, która też mabyła po- 
dobny fałszywy list przewozowy, płecac zań 20 
tysięcy mk. Za oszustem wdrożone poszukiwania. 

PIES I SZCZUR. 10-lemią Rysię Grissów- 
rę złośliwy pies pokąsał w lewą rękę. — Gorszą 
przygodę miała Anna Fuchsówna, którą szczur; 
'pokąsał w nogę. Pogotowie rat. udzieliło im 
pis rwszej praen 
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Rappaport Józei dentysta 
przyjmuje ul. Akademicka i. 10. 


CHZROBP leczy apecymiimtm dr, 


PRISCO, ulienae WVvaiowu 21- 
Wstrzekiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko pog; 
pojuaniem, 


weneryczne, skórne, zastarzałe = 


Ža redukcyą szynków. 


Walne Zgromadzenie pracowników kelner- 
skieh i kucharskich ws Lwowie w dniu 22 bm 
uchwala: Z powadu nadmiaru szynków we Lwo- 
wie, które demoralizują całe społeczeństwo, 
wzywa się tow. radnych i posłów socyalisty- 
cznych, aby domagali się zastosowania ustawy 
z dnia 23 kwietnia i bezwzględnej redukcji 
szynków, nadło domaga się zrealizowania wnio- 
sku posła Zamorskiege, ażeby rząd ściągnął 87 
kencesyi Szynkarskieh, nadumych nieprawnie 
przez Magistrat miasta Lwowa, 

[EJ 
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e sportu. 
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DOTYCHCZASOWE WYNIKI 
MISTRZOSTWO w piłce nożnej klasy „B“ okrę- 
gu lwowskłego: Wydział gier i dyscypliny za- 
twierdził następujące wyniki spotkąń o mistrzo- 
stwo klasy „B“: 

Pogoń I. - Polonia 8:1; 


"SPOTKAŃ O 


Ż. K. S. - Rewera 
Pogoń II. — Czarni Il. 2:1; Lechia — 
Polonia — Rewerą 2: 0 (Walk- 
Polonia —- 


5:2; 
Ż. K. S. 8:1; 
over); Czarni Il, — Rewera 4:1; 
Ż. K.S. 1:0; Polonia — Ż.K.S. 4:0; Ż. R. S. — 
Rewera 5: 0; (Walk-over); Pogeń II. =- Lechia 
4:2; Rewera Pogon II. 0:1; Lechia 
Czarni l. 5:0 (Walk: over); Pogoń II. — Po- 
lonia 4:2; Ż. K, S, — Czarni Il. 3:2; Lechia — 
Pogoń IL Y: (ię edia — Rewera 4:1. 

Wskutek tego przyznano punktów: 

Pogoni I, — 10, Lehi — 8, Polonii — 6, 
Ż K. 5. — 6, Czarnym II, , Rewera — 0. 


—8— 


Komunikaty. 


X POSIEDZENIE PEŁNEJ MIEJSC, KOMISYT 
ZW. ZAWOD. odbędzie się we wtorek 28 bm., 
o godz, 7 wieczorem w sali Rady Rob., Rynek 8. 

X POSIEDZENIE PRĘZYDYUM MIEJSC. KOM. 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH i wszyskich prze- 
wodniezących poszczególnych grup odbędzie się 
w piątek 24 bm. o godz. 7 wieczorem, w lokalu 
Związku pracowników gminnych, Ormiańska 2, 
II. p. Przez zastępców zastąpić się nie można. — 

Sekrefaryat Komisy Zw. Zawod. 

X WALNE ZEBRANIE LWOWSKIEGO KO- 
ŁA LIGI KOBIET POLSKICH (Komitet Obywa- 
telski Polek) odbędzie się w piątek dnia 24 czerw- 
ca b. r. o godzinie 5-tej popol. w lokalu Ligi, 
plac Akademjek! 1. 1, T. p. WPanie ezłonkinie raczą 
się jawić ną ezas oznaczony, gdyż w przeciwnym 
razie w myśl statutu w pół godziny później zo- 
stania otwarte drugie Wa'ne Zebranie, które przy, 
każdej ilości zebranych cztonkiń, prawomocnie ob. 
radowąć będzie. Osobne zaproszenia rozsyłane 
nie będą. 

X DZIŚ 23 bm. o godz. 7 włeczorem odbędzie 
się w lokalu przy ul. Kazimierzowskieej 1. 15 od- 
czyt pod tytułem „Zjazd żyd. szkół w Warsza- 
wie“, Referenci: tow. Singer i Seiler. Goście mi- 
le widziani. 34— 

X KOMITET STREJKUJĄCYCH KELNERÓW, 
I KUCHARZY we Lwowie składa tą drogą po- 
dziękowanie towarzyszom piekarskim pierwszej i 
drugiej grupy za bezpłatne dostarczenie chleba, 
jak również tow. rzeźnickim za bezpłatne dostar- 
czanie mięsa dla kuchni strejkujących. 


<= 
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Strejk w restauracyach i kawiarniach. 

Strejk kelnerów i kuchurzy trwa w całej 
pełni. Władze mągistrackie jak j rządowe, wszy- 
stkie swoje sympatye ulakowały po stronia wta- 
Ścicieli, co zresztą nie było dia nikogo niespo- 
dsianką, bo oprócz klasowega ich charakteru 
w niejednym wypadku te sympatye maja też 
1 więcej materyalne podstawy. Ta sironniczość 
władz w jaskrawej formie objawiła się w tem, 


| zań ubiór Wolaraja świadczy, że dbał o swój 

|zewnętrzny wygląd. 

| Rozprawę wczoraj zakończono. Wyrok bę- 

pracę studenci wydziału lekarskiego uniwersytetu dzie dziś ogłoszony, a gdyby oniewał na karę 

Jana Kazimierzą wę Lwowie. śmierci i został zatwierdzony "przez dowódz- 
Grono kolegów, które zdzcydowało się podjąć two D. Q. Gi., to egzekucya odbędzie się wkrút- 

pracę, nie ma zaniaru (!) grać roli „łamistraj-|ce na dziedzińcu Brygikłek przy ul. Kazimier 

ków“, chee jedyni», za stosowną, dorywczą umo | rzowskiej. 

wą zawartą z premium kawiarzy, pracując w po- — eee — 

wyższych lokalach, przysporzyć funduszów Tow.!Z CIĘŻKICH CHWIL ŻÓLKWI W 1918 ROKU. 

A" Wzaj. Pomocy Med. (!) | Gdy wojska ukraińskie w 1018 r. zajęły ŻÓł- 

że strejkujący w niektórych restauracyach go- Akcya nie jest zamierzoną na szerszy czaso” kiew, zaczęły się straszne ehwile dia miejscowych 


stawili pracowifików, aby najpotrzebniejsze ja- | kres, jest tylko dorywczą akcya, którą należy trak- 
Ułodajnie były dla publiczności otwarte, ale re: jtować jako zbiórkę (!) na cele Tow. 
stauratorzy wyrzucili pracowników na rozkaz Stojąc na gruncie ścisłej neutralności, pra- 
swej korporacyi i restauracye zamknęli. I o |cujący koledzy nie chcą przeciwdziałać akeyi 
dziwo! Jakoś nikt nie mówi a terrorze praco- | zorganizowanych pracowników; jest to tylko ak. 
dawców, a cała „patryctyczna” prasa od „Wie- | cya samopomocy, zdążająca do przysporzenia Tow. 
tu" do „Slowa“ podnosi wrzask przeciw kelne- | funduszów, dia przyjścia z pomocą pozbawionej 
rom, jakoby oni kogokolwiek terroryzowali. Wła- środków na studya kształcącej się młodzieży. 
dze miast zagrozić odebraniem koncesyi restau. | Chcąc dać wyraz swojej zupełnej bezstronr 
racyom, które z własnej ochoty pozamykały lo- |ności, Towarzystwo zobowiązuje się złożyć po 
kale, pilnują kelnerów, policya nocą nuwledza | ukończonym strajku 5 procent z uzyskanych w ten 
ích lokal związkowy 1 zastaje go naturalnie | sposób funduszów do dyspozycyi Związku pra- 
zamknięty, bo kelnerzy mają obecnie rzadką spo- | cowników gospodnio - szynkarskich na dobro- 
sebność, aby się w nooy wyspać. czym cele Związku. 

Kłamstwem jest twierdzenie, jakoby byli kel- Prosząc o przyjęcia niniejszego pisma do wia- 
nerzy, którzy chcą złamać solidarność, obecnie | domości, łączy wyrazy szacunku 
m me! służba pomocnicza, %tóra początkowo Za 
zgłosiła się do pracy, porzuciła ją, nie chege i 
dać się wyzyskiwać. Do korporacyjnego biura Tosza Tapani sad 
pośrednictwa pracy, mimo szumnych ogłoszeń odyków ` "a DY TEZĘ 
nikt się nie zgłosił. W. Bristolu pracują uchodź- (w braku pieczątki). ' 

Nase, Sekeuriing, 


„cy, Zuckermu: i Rechtman, którym giełda nie- 
za wydzialęwege. przewodniczący. 


dopisała, nadto fryzyerzy, w Ilygienie maniku. 
rzystki z zakładu fryzyerskiego Lerchera i Lan- Oczekiwać należy, że młodzież akademicka 
mwt. d. | | , zajmie wobec tej ohydy gadne akademika stano- 
Zapytujemy władze wojskowe, jakiem pra- | wisko. 
wem zezwoliły na to, qby w hotelu krakows- Naturalnie strejkujący nie przyjęli tego juda- 
kim pracowali kucharze wojskowi? szowego grosza na rzecz swego Związku. 
O moralności właścicieli restauracyi świąd- 
czy to, że korzystając ze strejku mA Brih GROŻBA STREIKU W CAŁYM PRZEMYŚLE 
„podnieśli ceny potraw, mima, że nie potrzebują SPOŻYWCZYM. 
płacić kelnerom „hórendalnych" procentów! i ce- Webec prób werbowania łamistreików, ed- 
ny powinni obniżyć. W Bristolu pieczeń koszto: |byby się zgromadzenia piekarzy, rzeżników, ił 
wała przed strejkiem 124 mk., dziś 150 mk, pi. |cukierników, na których jednamyślnie uchwa- 
wo- 22 mk, dziś 30 mk, bułka 7 mk., dziś 10 |leno preklamować strejk w tych zawodach, gdy- 
mik, legomina 70 mk., dziś 85 mk. Jak więc |by ktokolwiek odważył się mieszać się do waiki 
widzimy instynkt paskarski wypłynął w całej |sirajkowej w restauracyach i kawiamiach. Te 
nagości wbrew twierdzeniom naiwnych dzien- zorganizowane zawody postanowiły wszystkimi 
siłami poprz% kelnerów i kucharzy w ich 
walce. 


nikarzy, 
ZAMACH NA HONOR AKADEMICKI. 
UCHWAŁY RABY ROBOTNICZEJ P. P. $. 
Na wcezorajszem zebraniu Rady Robotniczej 


Od początku strejku odgrażała się Kelnerom 
korporacya Szynkarzy, że zwerbuje akademików 
dlą pełnienia roli łamistrejków. Jak się dowiadu-| pe omówieniu syiuacyi strejkowej i próby. ła- 
jemy, istotnie miała ona czelność zwrócenia się | mistrejkowej grona medyków, pow zięto uchwałę, 
do organizacyi akademiekich, aby podjęły się tej| stwierdzającą, że strejk w restauracyach i ka- 
haniebnej roli. O ile wiemy, i czego spodziewać |wiarniach spowodowali pracodawcy, zwłaszcza 
się należało, wszędzie próba kupienia honoru aka-|szynkarze, którzy kelnerów nie zatrudniają. 
demicklego spotkała się z: stanowczą odmową; Rada Robotnicza oczekuje, że ogół mło- 
dzieży akadamickiej, która zawsze była pionie- 
rem postępu w życiu społeczeństwa, nie da 


w wielu wypadkach z oburzeniem odrzucono tę 

Mezczeiną propozycyę, Znalazło się tylko jedno 
się użyć do haniebnej roli łamistrejków. Gdyby 
jednak znalazłą się wśród niej grupa, która za 


zrzeszenie akademickie Które dało się kupić i 
judaszowe srebrniki gotowa jest sprzedać honor 


w bezwstydny sposub użyć za narzędzie w walce 
przeciw pracownikom. Zrzeszeniem tem jest „Wzar 

akademicki, ogół klasy pracującej wesprze strej- 
kujących całą swą siłą i chwyci się takich środ. 


jemna Pomoc Medyków”, która do Związku pra- 
ków sameobrony, aby każdego odeszła ochota ; 


cowników gospodnio - szynkarskich przysłała 
przez delegucyę pismo, Które tutaj dla publicznego 

do mieszania sie w walki ekonomiczne robotni- 
ków. 


napiętnowania ogłaszamy: 
Towarzystwo „Wzaj. Pomoc Medyków" 

Wybrano wreszcie delegacyę, która w dniu 

dzisiejszym uda się do dyrektora npolicyi. 


zawiadamia niniejszem Szanowny Zarząd o tem, 
—="e2— 


Lekkomyślnie sprowokowany strejk zaczy- 


że w dniąch 23, 24 i 28 czerwca 1921 od godz. 
(argiei do godz. policyjnej, podejmują w loka- 
łach: Renesans, Warszawa, Centralna, -Ziemiań- 
ska, Roma, Szkocka, Wiedeńska, Sans - Souci, | na przybierać grożne rozmiary i formy, których 
De la Paix, City, Teatralna, Mirage i Imperial, | następstwa mogą być nieobliczalne. 
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kania i bijąc śpiących po głowie, zamordowali 
rodzinę Taubów: Feiwlu, jego żonę i eórkę. 
Następnie zabrali rzeczy co się dało unieść, 
w końcu Wolaraj podpalił dom, ażeby zatrzeć 
ślady zbrodni. 

W śledztwie i na wczorajszej rozprawie, 
oskarzeni do winy przyznali się. Liczni świad- 
kowic przybyli z Buska, zeznawali tylko druga- 
rzędne szczegóły 

Matka mordercy w przedsionku płacząc, na. 
ze rzekała jak to wojna zdemoralizowała jej po- 
10. b. m, po godzinia l, po północy, Woluraj | przednio dobre dziecko. Obaj mordercy, przy- 
uzbrojony w karabin, zas kolega jego w sztubę |gnębieni, zajeli miejsca na ławie oskarżonych 
polazna. przez tylne okno dostali się do miesz- | iz pod oxh śledzą licznych zebranych na sali, 


3 sall rozpraw. 


MORDERCY Z BUSKA PRZED SĄDEM DO. 
RAŻNYM. 


Akt oskarżenia stwierdza fąki mordu re- 
dziny Taubów; i podpalenie ich domu w Busku. 
taa Wołaraj, liczący lat 20, plutonowy I/VII 
kompanii kolejowej w Stojanowie, I Stanisław 
Michliński lat 19, z tej samej kompanii, 6. b. 
m. zdezerterowali ze swego oddziału. Nocą na 


przytomności. Wskutek tego Spurny 


Polaków. Tymoteusz Spurny, oficyał sądowy, ma- 
jąc dwóch synów przy wojsku polskiern, ukrywał 
się przed Ukraińcami, Dnia 7 lutego 1319 spo- 


srrzeżono, że Spurny bawi w domu, więc wieczo- 
rem Piotr Derkacy, lat 33, Michał Burko, łat 23, 
Jan Teneta, tet 23, zmarły w międzyczasie Michał 
Maruszka i niewykryty feldwebei, przemocą za- 


brali go z domu. W drodze do wsi Woli Wy- 


sockiej zabrali m zegarek i pugiłares z Kwoty 
224 kor., e nasiępnłe kazali mu położyć się na 
ziemię, poczem Maruszka zbi} go pałką do utraty 

przez 4 mie- 
siące przeleżał chory. . 

Na wniesiona skargę władze ukr. areszt- 
wały kilku z dzisiejszych oskarżonych, ci jednak 
przed wyrokiem sądowym, w czągie ucieczki 
Ukraińców, zbiegli z więzienia. 

W dniu krytycznym Derkacz namawiał wv- 
mienionych do dalszych rabunków, na szczęście 
bezskutecznie. 

W stycznłu 1019 Derkacz z Maruszką wpądii 
do mieszkania Śeweryny Jaworskiej i zrabowali 


jej 2.200 kor. 


Świadek Kazimierz Przybysz był obecny, gdy 
z końcem grudnia: 1918 Derkacz przebrany za o- 
fioera ukr. na strażnicy rozkazał jeńcom Polakom 
dać po 25 kijów, trzem zaś jeńoom przeł wypra- 
wieniem ich do Kamionki strum. zdarł z nóg o- 


wie. 

Burko me stajni Olimnii Ryzłewiczowej zabrał 
przemocą konia na szkodę starosty Zaczka, oraz- 
zabrał klacz wójtowi Janowi Dunymirskiemu w 
Woli Wysockiej. Noca 14 stycznia 1919 przyszedł 
Burko do aresztów i zapytał, kto tam jest Pola- 
kiem. Tomasz Mnich, em. imspekior policyi, od- 
powiedział: „Ja jestem“. Wówczes Burko bez 
powodu zbil go, przyczan złanmł laske. Pewnego 
dnia przyszedł Burko uzbrojony do , mieszkania 
Amalii Głogowskiej i chciał rozstrzelad jej córkę 
Stefanię w ogrodzie. Na prośby sąsiedów odłożył 
samowolną tę egzekucyę do następnego dnia. Le- 
karz dr. Langbtiank wystawił Stefanii świadectwo, 
że ona jest umysłowo chora, przyczem położyła 
się do łóżka. Przez miesiąc codziennia Burko do- 
wiadywał się, czy Stefania G. wyzdrowiała, aże- 
by mógł dokonać zamiaru. Wskutek tego rze- 
koma chora leżała przes niesigc w łóżku, a matka 
nabawiia się choroby nerwowej, zaś ojciec zmu- 
szony był ukrywać się przed Ukraińcami. 

W połowie maja 1919 r. czterej żołnierze u- 
kralńscy obrabowai skiep Jaxóba Dickera, przy- 
czem go rasirzelono. Burko zrazu przyznał się, 
że należał do tej bandy, w końcu jednak zaprze- 
czył temu. 

Derkacz smmienił później ebrzadek i wstąpił 
do wojska polskiego. T. Spurny przypadkowo 
poznał go na dworcu kolej. we Lwowie, gdy Der- 
kacz pełnił służbę wartownika. 

Derkacz, Burko i Tensta stanęli wczeraj przed 
sądem przysiępiych. W śledztwie i na rozprawie 
ćo winy się przeważnie nie przyznają i bronią 
się wykrętnie twierdząc, że lsonie rekwirowali na 
rozkaz swych przełożonych, bo pełnili wówczas 
służbę w miejskiej” milicył. 

Do rozprawy powołano licznych świadków, 
tb też potrwa ona parę dni. 

Trybunałowi przewodniczy st. r. Fida, oskarża 
prok. Girtler, bronią dr. Link, Maneles i Wolo- 
szyn. 

—..— 


Ńemai basza przeciw Anglii. 


MOSKWA, 22 6. (Pat.) Kemal basza wydał 
odezwę de narodu tureckiego, w której wystę- 
pujo przeciwko rekowaniom z Anglig i wyreżi 
gotowość waiki przeciwko obcym rządom w Kon-. 
si ntynepoiu, «+ y uchronić swiat makojmcian- 
Ja od wpływów endzoziemskich. 
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W sprawach tego działu 

odnosić sie należy da 

Rormyisyi Związku Kaa 

ahorych Małopolski i 
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DZIENNIK LUDOWY" 


(W uzupełnieniu sprawozdania z Zjazdu Kie. 
rowników zaznaczamy, że w spisie Kas repre- 
zentowanych na zjeździe przez nieuwagę opu- 
szczomo Tarnopol. 

—00— 

Dziennik kasowy będzie w tych dniach ka- 
som wysłany również będą ekspedyowane: 

1) ogłoszenia (afisze) wyborcze; 

2) przekazki kasowe (Kasa przyjmie, Kasa 
wypłaci) w blokach po 200 sztuk, tak że każda 
druga będzie perforowaną, Wysyłamy tylko tym 
Kasom, które zamawiają, podając ilość żąda- 
nych egzemplarzy. 

z —0— 

Zwracamy uwagę, że opłaty związkowe na- 
leży natychmiast wyrównać. Są Kasy, które je- 
szcze za rok 1920 zalegają. Cziery Kasy wogóle 
dotąd niczego nie zapłaciły. 

— 909 

Sprawozdania z piewszego półrocza muszą 
zawierać: Ilość ubezpieczonych i członków ro- 
dziuy. Przypis, ile wpłynęło na opłaty bieżą- 
cego roku, ile na zaległe, ile na inne przychody. 

Wi rozchodach: Sumę rozchodów, zasiłki, 
połogowe, szpitalne, dla karmiących, wydatki na 
lekarzy, na leki, na administracyę, inne wy- 
datki. 

Ile zrobiono doliczeń z § 16, ile wniesiono 
egzekucyj i z jakim skutkiem. 

Ifu chorych się zgłosiło — członków a ilu 
członków rodziny — ilu było niezdolnych — 
ile dni zasiłku wypłacono i Hu leczono w szpi- 
talach. 

Sprawozdania te należy zaraz po 1. lipca 
nadsyłać. 

OE 
Za druki należy wyrównać rachunki! 
— beo 
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W sprawia wyborów. 


Ponieważ teraz wszystkie Kasy zająć sie 
muszą wyborami nważamy za obowiązek spe- 
cyalnie tej sprawie poświęcić więcej miejsca. 

Przyjmujemy że Kasy dostosują się do ter- 
minu prekłuzywnego to znaczy, że rozpoczną 
roboty wyborcze dnia 1-go lipca. Nie bedzie- 
my’ już dzisiaj przecie dyskutowali nad tein, 
czy takie wybory są dobre czy nie, przekonani 
że przepis nie odpowiada potrzebom Kas mu- 
simy jednak ściśle do niego się przystosować. 

A więc l.go lipca zaczynamy sporządzać 
spis wyborców. Musimy przedtem wszystkich 
do 1.go lipca zameldowanych wciagnąć na ka- 
taster i (wydać im legitymacye (Karty członka). 
Gdyśmy tego dokonali i kataster ściśle alfa- 
befycznie ułożyli, wciągamy uprawnionych do 
alfabetycznego spisu. Spis ten zawiera naste- 
pujące rubryki i t. p. imiej i nazwisko, rok uro- 
dzenia, adres pracodawcy, uwagą. 

Uprawnionymi są tylko członkowie Kasy 
którzy ukończyli 20-sty rok życia, bez różnicy 
płń i dnia 1.go lipca są w zajęciu. 

Spisy pracodawców — również alfabetycz- 
nie zawierać muszą obok nazwiska, imienia, a- 
dresu także i liczbę przeciętną pracujących, 
których ubezpieczali w przeciągu trzech miesie- 
cy wstecz licząc od 1-.go lipca. Bo pracodawca 
ma w myśl ustawy prawo do większej liczby 
głosów. Jeżeli ubezpiecza 1—10 pracujących, ma 
prawo do jednego głosu, za każdych dalszych 
10 członków aż do 100 ma prawo do dalszego 
głosu, tak, że mając 100 członków ma 10 gło- 
sów, Jeżeli pracodawca zatrudnia więcej jak 
100 członków, to ma za każdych pełnych 50 
członków zmowu 1 głos — tak że mając 600 
pracujących ubezpieczonych ma 20 głosów. Pra- 
codawca, który ubezpiecza wyżej 600 człon- 
ków Kasy ma 30 głosów. 

Trzeba liczbę członków w ostatnich 3 mie- 
siącach przed terminem rozpoczecia spisów, ” *, 
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OCHRONA PRACY 


Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczemia pra”ujących. 


Wychodzi 
raz na tydzień 
jako orgar 
Komisyi Związku Kas 
dia chorych. 


stawiwszy je za każdy miesiąc, dodać i podzie- | z tyle razy po trzech delegatów ile tysięcy człon 


lić przez 3, a ten iloraz daje tę liczbę ubeznie- 
czonych, od której załeży liczba głosów praco 
dawcy. Należy wic- urządzić w spisach wybor- 
czych pracodawców rubrykę na liczbę przecię 
tną ubezpieczonych za ostatnie 3 miesiące a 
obok tego rubrykę na ilość głosów jakie ten 
pracodawca ma prawo oddać. 

Ubezpieczony, który równocześnie ubezpie- 
cza więcej jak dwóch pracujących ma być u- 
mieszczony na liście pracodawców. Nie wolno 
jednak nikomu głosować jako pracującemu i 
jako pracodawcy musi się zdecydować taki u- 
bezpieczony, w której kuryi chce glosować. 

Kasy powiatowe powinny urządzić głoso- 
wanie w kilku miejscach — a więc w siedzibie 
Kasy i przynajmniej w siedzibach sądów po- 
wiatowych. Tam także trzeba wyłożyć spisy do 
przejrzenia. 

obec tego. należy z głównego spisu — 
znowu w alfabetycznym porządku sporządzić spi- 
sy uprawnionych, tego okręgu sądowego. w któ 
rym się będzie głosowało. 

Najdalej dnia 1.go sierpnia muszą spisy być 
wyłożone do przejrzenia dla interesowanych. 
W tym dniu musi się też pojawić ogłoszenie o 
wyborach tak w formie afiszów jakoteż w m 
głoszeniach dwóch dzienników, które w powiecie 
są czytane. Ogłoszenia o wyborach dostaną od 
komisyi związkowej Kasy — o ile tego zażądar 
ją podając ilość potrzebnych afiszów. Na afi- 
szach tych będzie wolne miejsce na lokale w 
których spisy będą wyłożone i w których się 
odbywać będzie głosowanie. Każda Kasa — o 
ile afisze zamówi — dopisze kolorowym ołó- 
wkiem te miejsca. 

W ogłoszeniu tem musi być zawartem wez- 
wanie do wglądnięcia w spisy wyborcze. Każdy 
pracujący ma prawo wglądnąć w spisy pracu. 
jących i o ile spostrzeże, że kogoś pominięto 
lub wpisano kogoś, kto nie ma„prawa znajdo- 
wać się na liście, powinien wnieść udokumento- 
wane przedstawienie do Zarządu Kasy. Pou- 
czyć należy uprawnionych, że najdalej do 10. 
sierpnia należy wglądnąć w listy i wnieść re- 
klarmacye. Późniejsze reklamacye nie będą u- 
względnione. 

Pracodawcy mają takie same prawła i obo- 
wiązki ze względu na spisy pracodawców. 

O ile podczas terminu tego wpłyną reklar 
macye — Zarząd Kasy (względnie komisarz rzą- 
dowy) ma obowiazek rozpatrzeć je. Gdyby ko- 
koś chciano wykreślić z listy, Zarząd winien 
go o tem uwiudomić, aby wniósł obronę. Jezeli 
sie żąda wpisania na listę członków, należy 
donieść, że się dnia 1-go lipca było w zajęciu. 
Dowód ten musi być ścisły; i oczywistym. Ani 
go listowne twierdzenie pracującego, ani usine 
poświadczenie pracodawcy nie wystarczy, mu- 
si to być pisemnie udokumentowanem, bo za- 
rząd musi w takim wypadku zastosować nie 
tylko art. 16 ustawy ale także przepisy © grzy- 
wnach. 

Po odczytaniu wyjaśnień winien zarząd naj- 
później 11-go dnia a więc %0-go sierpnia zawia- 
domić reklamujących i reklamowanych o swej 
decyzyi. Każdemu, kto się czuje skrzywdzonym 
wolno w przeciągu 8 dni t. j. najdalej do 2-go 
września wnieść rekurs przeciw temu srzecze- 
niu do Sekcyi ubezpieczeń ministerstwa pracy. 
Decyzya ministerstwa musi nastąpić najdalej do 
14 dni a więc 15-go września. 

Równocześnie z wyłożeniem listy muszą 
być wybory ogłoszone. Musi to więc nastąpić 
1.go sierpnia. W ogłoszeniu tem podaje się czas i 
miejsce wyborów. Wybory muszą się odbyć w 
jednym dniu w całym okręgu Kasy. 

Celem przeprowadzenia wyborów thają wy- 
borcy prawo zgłosić listy kandydatów. Równo- 
cześnie z ukończeniem terminu reklamacyjne- 


go kończy cię termin do przedkładania list kan- | 


dydatów F-"*da Ks mus gi radę ziożmią 


ków ma Kasa — najmniej jednak 45. Z tegą 
30 jest z grupy pracujących, 15*z grupy praca 
dawców, dla każdego delegata wybiera się za: 
slepce. Jeżeli Kasa ma aż do 15 tysięcy czīom 
ków lo delegatów do Rady bedzie 301 15 ra 
zen 40. Za każdy dalszy tysiąe stanu członków 
wykazanego protokołem zgłoszeń dnia 1-go lb 
pca — zwiększa się liczba delegtaów o 2il 
razem o trzech, 

Najdalej do l5.go września muszą wybor 
cy złożyć listy kandydatów. Lista ta musi by 
podpisaną przez 30 wyborców i zawierać ną: 
zwiskłu i ikniona jakoteż zajęcie kandydata i je- 
go miejsce pracy. Kandydować mogą tylko u 
prawnieni wyborcy tej grupy, którzy są © 
bywatelami Polski i posiadają obok zdolności 
piastowania urzędów publicznych także praws 
rozporządzania swoim majątkiem Do listy mw 
si być dołączonem oświadczenie kandydatów Żi 
przyjmują wybór. Kandydat może znajdować się 
tylko na jednej z list. Gdyby był umieszczony 
na kilku listach, to zarząd powinien autorów lis 
wezwać r przyjąwszy kandydata na tej liście 
gdzie jest na najniższem miejscu umieszczony, 
wezwać innych do, uzupełnienia listy. 

Na liście powinno być dwa razy tyle kam 
dydatów jak ma być wybranych delegatów. 

O ileby Zarząd wykreślił kandydata to mus 
autorów listy wezwać i uwiadomić ich o swe 
decyzyi W przeciągu tygodnia po przedłożeniu 
list musi zarząd autorom listy podać do wia 
domości swoją ewentualną wątpliwość łub w 
jemną decyzyę, a autorzy listy muszą do dwóch 
tygodni usunąć te wady. Gdyby zarząd mimg 
to zarządził unieważnienie listy lub skreślenie 
pewnych kandydatów to mogą autorowie listy 
wnieść rekurs do sekcyi ubezpieczeń minister. 
stwa pracy, które do 8. dni musi podać swoją 
decyzyę do wiadomości interesowanych. 

Ta decyzya ustala ostatecznie ważność li- 
sty. List muszą autorowie przysłać zarządowi 
tyle, ile jest miejsc do głosowania. 

Jeżeli jest tylko jedna lista przedstawiona 
w terminie przeznaczonym na składanię list, to 
wyborów nie potrzeba preeprowadzać a umie- 
szczeni na tej liście są wybranymi. Jeżeli lis’ 
jest więcej to głosowanie musi się odbyć. Z 
przedstawionego przebiegu akcyi przedwybor- 
czej wynika, że wybory mogą się odbyć najwcze, 
śniej 9-go października. Sam akt wyborczy przed. 
stawimy osobno. 
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Emerytura urzędników prywatnych 

Dziesiątego czerwca uchwalił sejm nowe- 
lą o ubezpieczeniu pensyjnem pracowników pry- 
watnych. Nie mamy jeszcze tekstu ustaw(4 i mie 
wiemy o fle w kemisyi pierwotny projekt uległ 
zmianie. 

Zaznaczyć trzeba, żeśmy wywalczyli z tru- 
dem i wbrew opinii miarodajnych czyńników, 
by nie kładziono głównei wagi na uchwalenia 
statutu na podstawie dotychczasowych przepi. 
sów lecz żeby przedewszystkiem zwrócono u- 
wagę na konieczność zmiany podstaw ubezpie- 
czenia. Uzyskawszy, że przynajmniej równocze- 
śnie z statutera nieodpowiadającym naszym po» 
trzebom postanowiono przedłożyć wytyczne, we. 
dle których usława ma być zmienioną, równo- 
cześnie domagaliśmy sie rozpoczęcia pracy nad 
nowelą na tych wytycznych opartą. Usilne za» 
biegi rady nadzorczej i dyrekcyi zakładu pen- 
syjnego zdziałały, że ustawa. znalazła się na 
porządku dziennym komisyi, co głównie zawdzię, 
czamy posłowi Regerowi, który się specyalnie 
oddał na usługi tej akcyi. 

IHołdując zasadzie, że liche nawet zabezpie- 
czenie jest lepszem od żadnego, broniliśmy ró 
wnocześnie jak najszerszego zakresu ubezpiecze 
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mia. Żałujemy serdecznie, Że newela nie zdołała | rent obecnych, nader mizernych, zapomocą do- | ,misyi dla sprawdzenia j wzw! wy rf 
objąć wszystkich pracujących, ale gdy jej za- płat drobnych do premii. Solidarni z swymi ko- referat o Związkach a arię Ih Mge 
kres zmienionym został na wszystkich podle- | legami emerytamf i tymi, którzy zmarłszy osie- | taktyce Związków zawodowych w ; 


gających ustawie o pomocnikach handlowych | rocili wdowy i dzieci chętnie tych parę „groszy 5) sprawozdani 
to mamy nadzieję, że zakres ubezpieczonych do premii dołączymy, aby nieść pomoc ginącym nawczego: a) 


ï dziś już znacznie powiększony, nie długo dal- 
sze zatoczy kręgi. 

Maksimum ubezpieczenia sięga do -60.000 
imp. rocznie, co wprawdzie jeszcze nie ódpowia- 
da potrzebom, ale zawsze jest o wiele więcej 
jak dotychczasowe maksimum 3.000 koron! Wol. 
no zakupić lata emerytury wstecz, aż do tej 
wysokości, wolno więc zubezpieczyć lepief i swo- 
, Ja starośq i byt rodziny. Nadio środki zaradcze 
wyszukano, aby i dzisiejsi rentnerzy korzy- 
slali z tej ustawy przez swobodę podwyższenia 


z głodu wdowom, sierotom i emerytom. 

Zarząd tej insiviucyi hędzie w 238 spoczy- 
(wał w ręku ubezp: „onych. Od sprawności na- 
szych ergamizacyi wędzie zależało, aby mimo 
szkodliwych w instytucyach społecznych wybo- 
rów proporecyonalnych zarząd instytucyi dostał 
się istotnie w ręce mężów zaufania ogółu inle- 
resowanych. 

Skoro tylko ustawa będzie ogłoszoną po- 
damy do wiadomości ogółu główne zasady no- 
weli. 


' dobrobycie funkcyonaryusza państwowego. 


„Piszą nam z Drohobycza: 

Oszukał się raz Puzapp i nabył makę 

„czarną, zatęchłąj i gorzka... Więc chociaż mówią, 
(że oł e wszystko można puścić „na pase- 
czek” — mąki tej, jak na złość żaden paskarz 
nie choat brać! — Więc rada w radę, dwie bra- 
tnie dusze Puzapp i Nuza przypomniały «s0- 
bie, że „pracownicy państwowi od całego sze- 
regu miesięcy nie otrzymują deputatów: i urą- 
tali, żeby tą właśnie mąką wyrównać „mą- 
czne zaległości" głodomorów państwowych. — 
i jak rzekli — tak zrobili! — Od dwóch już 
miesięcy napływają do Drohobycza ogromne ilo. 
ści owej cuchnącej, czarnej i gorzkiej, jak 
piołun mąki, której żaden z tutejszych pieka- 
rzy nie chce przyjmować do wypieku chleba 
— a w domu przy dodatku kupionych „na pa- 
sku" drożdży, otrzymuje się z niej jakiś żół- 
to- czarny, gorzki klej, nie nadający się do 
spożycia... 

I za tę mąkę płacą pracownicy państwowi 
za swoich mizemych płac — tysiącami. Jak 
rok długi, nie otrzymali tutejsi urzędnicy ani 
rrazu białej mąki, óbecnie zaś wśród -- -niesły- 
chanej nędzy: i głodu, otrzymują za drogie pie- 
niądze jakiś falsyfikat mąki, nadający się, co 
najwyżej na karmę dla nierogacizny, nigdy zaś 
dla ludzi!... 

Co na to ministerstwo zdrowia? 

Czy w myśl najnowszych rozporządzeń, Pu- 
zapp i Nuza za sprzedaż takiej maki, nieja- 
dalnej i szkodliwej dla zdrowia będą pociąg 

gnięte do odpowiedzialności? — A kto zwróci 
Misima m państwowym owe tysiące marek 
wyrzucone wśród głodu i nędzy, na mąkę nie 
nadającą się zupelnie do użytku? — Czy rząd 
zechąe i nadal tolerować te oszustwa i w yzysk 
uprawiany na najbiedniejszych z biednych? — 
Dlaczego dotychczas nie wzbroniono sprzedaży 
owej mąki? — Jak długo Puzapp będzie za. 
sypywał Drohobycz bezwartościowym falsyfika 
tem maki i oddawał go pracownikom państ- 
wowym, jako rządowy deputat? „Urzędnicy w 
Drohobyczu mie mogą się doprosić komisyi, 
która przecież raz powinna zbadać na ile dni 
w miesiącu, przy znanej drohobyckiej droży- 
źnie i drohobyckich porządkach — wr LR BZ: ZPYDUBEDY 
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3 ruchu robotnicze ego, 


$ POSIEDZENIE PEŁNEJ MIEJSC. KOMISY! 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbędzie sie w 
piątek, dnia 24 czerwca, o godz. 7 wieczór w sali 
Rady Rob., Rynek 8, I. p. 

8 KOMUNIKAT ZWIĄZKU ROBOTNIKÓVg 
PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO W POLSCE. Se- 
kretaryat Głównego Zarządu Związku Robotni- 
ków Przemysłu Spożywczego podaje do' wiadd- 
mości ogółu piekarzy, że od szeregu tygodni trwa 
strejk na tle ekonomicznem w miejscowościach 
następujących: Radom. Biała - Bielsk oraz Sta- 
nisławów. 

Sekretaryal Głównego Zarządu zwraca uwa- 

gẹ ogółu piekarzy, by powyższe maiejscoweści 
aan omijali. 

Dia ścisłości nadmieniamy, że w miejscowo- 
ściach następujących: Łomży, Kielcach, Łowiczu 
oraz Białymstoku szykuje się akcya na tle eko- 


płaca pracownika państwowego n  najbiedniej- 
sze utrzymanie?... 

Obecnie doprowadzeni do zupełnej ruiny 
materyalnej, vgładzają literalnie urzędnicy sie- 
bie i rodzimy. — Codzieńńie następują nowe 
oszczędności „na jedzeniu” — a mimo tego 
wnet nie starczy nawet na chleb i wodę. A 
w co się ma ubrać urzędnik, za co pokryć nie- 
zbędne demowe wydatki i czem opłatić wy- 
kształcenie dzieci?.. A no: „niech ciarachy z 
głodu zdechają, jak nie mają czem płacić!''... 
Może być z niemi tak, jak z owym koniem fia- 
kierskim, którego właściciel chciał odzwyczaić 
od jedzenia, i w miarę, jak siano drożało, da- 
wał mu codziennie ooraz mniejsze wiązki. Aż 
jednego dnia zdechło konisko, a „zmartwiony 
właściciel pokiwał nad nim głową i i rzekł: „nu 
ja maszlał, co um się odzwycza”.. 

W maju kazał p. Bugno tutejszym urzędni- 
kom pedatkowym, oprócz rat ewakuacyjnych 
ściągnąć z płac odrazu kilkutysięczną zalicz- 
kę otrzymaną w jesieni — na ziemniaki. 
Obecnie od czerwca zarządził dwurazowe u- 
rzędowanie i przydłużenie godzin urzędowych. 


Od trzech miesięcy nie podnosi się mno- 


żnike, choć z*każdym dniem wszystko drożeje 
i nigdzie paskarstwo nie cieszy się taką bez- 
karmością i taką pieczołowitą opieką, jak w 
Drohobyczu. 

Inne miasta olrzymały już od kilku mie- 
sięcy odzież amerykańską, którą w pierwszym 
rzędzie obdzielono pracowników państwowych 
i ich dziatwę; Drohobycz był wymieniony w 
liczbie miast, które mają olrzymać owe dary 
aaneryakańskie, — ale dotychczas o tem ani 
stychu, — i gdzieś się dary zapodziały.., 

System wygładzania inteligencyi kwitnie tu 
w calej pełni. — Ma to i swoje dobre strony, 
bo człowiek wyczerpany i bezyjlny nie ma sił 
i ochoty upominać się o swoją i swoich dzieci 
krsywdę.. 

„Maul halten und weiter dienen“ — a przy. 
ten, jak éw koń fiakierski stopniowo odzwycza- 
jać się ed jedzenia: 
wota” 
wych . 


— oto są „porządki žy- 
— TRU pracowników państwo- 


—+4066-— 


DR owak - £ - dame z zaś jest brak pracy 
dla dia ODW „A, piekarzy. 


$ DO WIADOMOŚCI ZWIĄZKÓW PRZEMY- 
SŁU SPOŻYWCZEGO. Sekretary: at Głównego Za- 
rządu niniejszem podaje do wiadomości zaintere- 
sowanych organizacyi, 
łuje na sobotę dnia 16 lipca b. r. o godz. 10 rano 
do Warszawy 2-gi z kolei Kongres Związku Ro- 
botników Przemysłu Spożywczego. Dla ścisłości 
podajemy do wiadomości, że Związek Przemysłu 
Spożywczego zorganizował się na Zjeżdzie dnia 
10 pażdziernika 1920 r. 

Do Związku Przemysłu Spożywczego przy- 
stąpiły następujące Centrale wraz z Oddziałami: 
Związek Mączny, Młynarzy, Piekarzy, Wędlinia- 
rzy (Masarzy), Mięsny, Cukiernicy, Jarzynowi itd. 

Dokładny adres delegaci oraz goście dowie- 


dzą się aa micjscu, t. j. w lokalu Centrali, Chłodna ; 


Nr. 41. 


Porządek dzienny Kongresu: |; Odczytan 2 
pzotokołu z ostatniego Kongresu; i) wybór Ko-, 


że Główny Zarzad zwo-|- 


z działałności Wydziału Wytko”, 
kretaryatu, b) kasowe, c) Od-' 


działów; 6) ory Głównego Zarządu: a) Ko- 


| misyi rewizyjn. , b) sądu polubownego; 7) wol- 


n' wioski i inierpelacye. 

$ ZGROMADZENIE MALARZY I LAKIER- 
NIKÓW odbędzie się w czwartek o godz. 6 wie- 
czorem. Sprawa bardzo ważna. Towarzysze, jaw- 

się jak najliczniej! — Zarząd 2 

$ STREJK GARBARZY w Stryju. 
S.ryj az do odwołania. 

$ BACZNOŚĆ POMOCNICY KELNERSCY I 
KUCHARZE! Z powodu akcyi cennikowej omi- 
jajcie Lwów aż do odwołania. 

$ PIEKARZE! Z powodu strejku w Stanisła- 
wowjie - Knihinirach omijajcie naszą branżę aż do 
odwołania! 


Omijać 


— eos- — o 


aa | 
|7| OGLOSZENIA. |F| 


[E SKÓRKI KRÓLICZE wyprawione. prawdziwe 
cacka na płaszczyki dziecinne, czapeczki, kołnierze 
i mufki sprzedam. Listy do Administracyi pod „Króliki*. 


[REWOLWER firmy „Frommer* z nabojami okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość w Administracyi „Dzien: 
nika Ludowego". 


OM parterowy dwuirontowy i parcela do sprzeda- 
D nia Kurkowa 11, ll. p., Drzwi 14, od 2—4. 26— 


SG PRZĘDAMY motor „Gnom 6 HP na benzynę i ben% 


zol* w dobrym stanie. „Spółka stolarska Boiechów*. 


TOLARZY budowianych tylko samodzielnie pracują- 
S cych przyjmie Fabryka „DĄB" Lwów, ul. Łycza- 
kowska 27. 


|. OKOMOBILE, 8, 16, 15. 25, 30, 40, 50 HP., motory 
ropne, Graz gazowe doslarczy natychmiast „ PILOT* 
Lwów. aterego 4. 2554 — 


jp ERYSZA Iwowska parowa farbiarnia 1 pralnia che- 
miezna Maryi Zduńczyk i jana Gawreńskieco. 
Lwów, Króla Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa- 
jów K-D iŁ-D koło kościoła św. Elżbiety — przy,mwuje, 
wszełką garderobę do farbowania i nana l" 

= 


szczenia. 


PŁUGI, młynki do zboża, sieczkarnie, lokomobile, no 
przystępnych cenach, poleca , PILOT“, Lwów, ul. 
Batorego 4. 2564 — 15 


ARTONY fotograficzne, passepartout, papiery. kine- 
K mato BET i ji składowe, PAPIER FAKUN- 
KOWY i KLEJ KOSTNY w wielkiej ilości poleca HUR- 
TOWNIA FOTO-TECHNICZNA Lwów, Kosciuszki 8. 


[p cHÓWKA, Blacha pocynkowana do krycia dachów- 
| cenach zniżonych poleca „Pilot* Lwów, Akis 


rego 4 
i» chudwiżłi, par- 
tyery, FiIRGMKI, RAPY, 
CERATY, saatzryz na 
riw mebli, reme | 


LEZAKI ieem 


pmm n | SRLID TAPET S- WEISS, LWA, zdlskega 1 


Mydła amerytażakie, moeietie 


hurtewnis i częściowe poleca dom t 
JOZEFA. MUS 
Lwów, Ratorego 32 


metih | aj 


LA 


Wykonuje 
r aj taniej 
bopracownia 
na l. piętrze. 


RYTOWNIK 


b. FEI 


Lwów 
tykstuska. 
15. 


Zamówienia z prowtacyi nairuteczata odwrotnie 


€ „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 147 


pio fabryka stolarska we Lwow | = 


poszukuje 
natychmiast zdalnego kierownika | Mi np LUA IBN 
obznajomionego dobrze ze sfoiarsiwzrm 
wlan 
Zgłoszenia z podaniem warunków wnosić do a 


tolarnia maszynowa w Jaworowie (koło Lwowa) 


przyjmie większe zamówienia 
na wyroby stolarskie meblowe i budowłane 
po cenach fabrycznych |! 


Zgłoszenia do Dyrekcyi kraj. Szkoły przemysłu 
drzewnego w Jaworowie. 2605-— 


ROCZNE 


EA 


tslarnia maszynowa w Jaworowie (koła Lwowa) | 


przyjmie 10 stolarzy ukwalifikowanych do 
robót meblowych i budowlanych. 

Zgłoszenia do Dyrekcvi kraj. Szkoły przeinysłu 

drzewnego w Jaworowie 2606— 


PZŻ = 
 EPOtuU no? 


zde potem ków ae do Ac | ZAKŁADU DRUXARSKIEBO „GRAFIA“ 


WE LWOWIE 2604 — 
STOW ZAREJ. Z OGR. PORĘKĄ 
odbędzie się 


AJSILNIEJSZE | 


bóle głowy i migrena 
ustają natychmiast po zażyciu proszku 


KZ" ROWALSKIRA “£E 
Wyród term. leb. „AP. KOWALSKI" w Warstawia, Kiadawa |. 


w niedzielę dnia 3 lipca 18931 
o godzinie 10. rano 
w lokalu „Książnicy Polskiej" 


ul. Czarnieckiego 1. 12. 


Żądać w m CAE stepe -y g PORZĄDEK DZIENNY: rąk, pachwin, oraz niemiłej woni, uniknie się 
" a>" dm ahw enfia: PTR 1. Protokół z ostatniego W. Zgromadzenia ; pewnie przez użycie znanego specyalnego 
Również hurtowo do nabycia: P. Mikolasch i Ska 2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1920; < “u 
i Apt. Związk. Wytw. Handi. Farm. 3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej; pudru „CSAVE 
4. Wybór 2 członków Rady Nadzorczej; WYŁĄCZNY SKŁAD T 
5. Wybór 1 dyrektora i zastępcy dyrektora; 
pe większego tartaku parowego 6. Wnioski co do rozdziału czystege ryska ; Dom handlowy S. FEDERA, 
poszukuje wię Ses dia LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7. 
LÓ918EQO, inteligentnego Í energiczuego maszytkię. sh W razie BR i aa A kompletu o g. 16 UW*GA We własnym eani prosze uważać | 
t i 3 h nie mamy. 
Reflektuje się tylko na pierwszorzędną siłę, która odbędzie się o g zgromadzemie z tym Samym na firmi Nr. domn 7. Filii żadnyc 
posadę = A werkmistrza przy tartaku przez car CA jako powtórnie zwołane, a -= 
dłuższy czas zajmowała. 2587— uchwały jego będą prawomocne. 5 m PE" 
pecjalista cherab skórnych I wckerycznych 
Oferty pod cyfrą „TARTAR PAROWY" do|| C. Holizader dalan Dbirek | : 
Administracyi tego pisma. sekretarz, przewodniczący R. N. Dr- MICHAŁ SA LPETER 
|19—2 Sykstuska 17, ord. ed 8—9 i od 12—6. 


PSIE Ą] 


| [NAJNOWSZE WYDAWNICTWA||JPOLSRI GLOB 


Szan. Towarzyszom oraz bibliotekem robotniczym. Tow, transp.-handiowe Spółka akcyjna 
aB Aiea a iraia Lwów, pl. Halicki 15. 
AS O Bauer: „Bolszewizm a szoc. demokracya" 100 M. — í. magazynuje we własnych składach 


A. Świikowskiega „Pod hung“ powieść z r.1918 140 „ — „ UL. GRODECEA. 37 


Czapiúskiego i Niedziałkowskiege „U źródeł bolszewizmu“ 25 . — , A N - Gai toi 
W Raort : Wesołe impertynencye - satyry i humoreski 130 „ — ,„ P- „pni ryc iRE 0 + z da PPI 4 
wszelkiego rodzaju. 


E. Jędrkiewicz: „Świątki i eentaurg* . , 150 , — , 
ędrkiewi ią y wW Ceny przystępne. w 


„Fieśni robotnicze . . WOKAŁ TZ 
Dr. A. Próchnik: : „demskracya Koścluszkowska, 100 „ —, | 
J Feliks Hollaender: „Jezus i Judasz", powieść 100 „, — , 
(A | Conrad Korzeniowski: „Prowokator“, pe- 
wieść ilustrowana . . . . . . . 100, —, 
| W. Raort: „Za Cesarza" . . . . . . 180, —, Hg | 
ji A. Chmurny: „Ciernie Śląskie" . . . . . 50 „ — , 
I. Daszyński :„Z burzliwej doby“, mowy sejm. 20 , — , | PRAWDZIWE 
Ignacego Daszyńskiego : „Precz z ską | vórgć combustibte, 
ostatnia mowa sejmowa . . .2dg — a BBUŁKI CYGARETOWE 
Il Inż. E. Libański: „Quo gadiz Pelsko*. Pea na W KBIĄŻECZKACH 
czasie . dB; —5 t TUTU NYOIENICZNE 


= pb 


K.Kaantsky: P E r S a Rady Robotnieze" 0, — 
J. Grinwald: „Rady CE „Zw za- 
| 


| wodowe“. . . x 10. =, 
F. Engels: „Basady ROMANSTYU" AM Wo 10 va ! 
| „Ustawa o ochronie lokatorów“ z PPP 10, =, Fasrkya: LWÓW, SAKRAMENTEK 16. 
„Ustawa o Kasach Chorych . . „dw Rae PZ 
„Proletaryat wobee kwestyl ludnośctowej* „380, —, Bacznońść cykliści | 


Karol de Coster: „Dyl Sewizdrzał" (w druku). 

Karol de Coster : „Wesołe bractwo tłustych gąb" (w druku) 

Przecław Smolik (Czesław Wrocki) „Słepy Karol“ „ , 

Przecław Smolik (Czesław Wrecki) ,Z ojezyzng Dżyngis- 
Ghana" (w druku). 


DOWERY „Pucha*, „Premiera“ i „Waflenrada*, oraz części 
Ea do tychże jakoto płaszcze, węże, pompy itp. Gumę da 
wózków dziecinnych, po cenach konkurenc. poleca tylko 
Jakób ROSENMAN 
Iuwów — ulica Akademicka 26. 
Kupuje stare i połamane płyiy gramofonowe, płacę po 
k 40—. Przyjmuję rowery i gramofony do naprawy. 


-e _ Z S WÓZ NN |. m a a a a ZOE 


=E] 


— ra 


Wyborowa cykorya! 
fabryki GLEBA w Włocławku, wyłączne za- 
stępstwo we Lwowie ma Hurtownia dla kon- 
sumów, Sp. z o. p. biuto: Chorążezyzna 11 a. 
Sprzedaż tylko hurtowna. 2402 


i _ 
R ""-ś ENLITE IPSEN r ea 


Zast. naczel. redaśi. i redakt, odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. -- „DRUKARNIA GAZETOWA" Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 


DO NABYCIA i - 
w Ludewemi Spółdzielczem Tew. Wydawniczem | 
| 


O m a Á 
OO e u away 


= annn 


Lwów, Sykstuska 21. 


| 


